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Z brodnie w o ła ją c e  o  p o m stą  n ieb a
Bestjalskie skatow anie  uprow adzonych  Polaków w hitlerowskim

„Domu brunatnym" w Wrocławiu
K a t o w i c e ,  10. 4. Według do

niesień z Opola szczegóły uprowa
dzenia i krwawego pobicia 3 Polaków 
we Wrocławiu, o czetn donosiliśmy, 
przedstawiają się następująco : Dnia 
4 bra. student medycyny Tadeusz 
Kania, kandydat filozofji Franciszek 
Jankowski i nauczyciel Feliks Stra
szyński siedzieli w lokalu Landsknecht 
i, pijąc piwo, rozmawiał' po polsku. 
Usłyszawszy rozmowę polską, pe- 
wiem mężczyzna w cywilnem ubraniu 
zażądał od nich dowodów osobistych. 
Kania zażądał wówczas od tego o- 
sobnika wylegitymowania się, czy 
ma prawo sprawdzać dokumenty. 
Żądaniu temu ów osobnik, który był 
w towarzystwie urzędnika policji, 
odmówił, a następnie zażądał aby 3 
Polacy udali się z nim do „brunat
nego domu“. Początkowo Polacy 
opierali się temu żądania, wkońcu 
jednak,, wskutek pogróżek policjanta 
pozwolili się odprowadzić do głównej 
kwatery hitlerowców. Po przybyciu 
do „brunatnego domu" zamknięto za 
nimi natychmiast bramę. Przy wej
ściu osobnik; w cywilnem ubraniu 
powiedział tylko jedno słowo : Pola- 
cken.; Następnie^/ po wkroczeniu do 
gmachu osobnik ów zasiadł pfzy 
biurk.U/i zażądał dokumentów. Pier
wszy-pokazał lęjptymfcję. studencką 
Śranęiszek Jankowski. Zapytano gl* 
o zaWód i w tęji chwili policjant u*- 
derzyi. go w twąrz. PożbStąli 2 Po
lacy 'musieli stać - dtłWrócepi .twąnSjk. 
;.dorściany’ ppdniWfidnęrtii 'do gó£y ‘ 

" .łękami,... E$gy na|l3i#Jszeflt pdęasześłu 
• byli "kopąflF l^zezź/ppjięjantó.w. -î o 
„sprawdzetiii-doicuitientó vy Kihi i Stpa- 
izyńskiegb,.; Irt^Pzy prż^; tej/sposob- 

9hoM: zostalipdwnież p^bicijj wyw.o- 
łanó Janko wskiego::' dq/śłabti' oś Wie

się do domu, gdzie położył się do 
łóżka. Straszyński pozostał w kli
nice do południa, albowiem groziło 
mu pęknięcie dużych obrzęków na 
plecach. Rany jego zaszyto 2 szwa
mi. Jankowski po opuszczeniu „bru

natnego domu" upadł i stracił przy
tomność. Podnieśli go 2 robotnicy. 
Stan jego zdrowia jest bardzo po
ważny. Ma on rany na głowie, 
twarzy, ramionach i plecach. (PAT)

Banda hitlerowców znowu p o b i ł a  
akademików Polaków w R y b n i k u !
Niesłychana prowokacja rozzuchwalonych bojowców. — Sprawcy ujęci. 

Rybni k ,  10. 4. Dnia 7 bm. mię
dzy godz. 16 a 17,30 napadła banda
niemiecka, złożona z kilkunastu ludzi 
na czterech polskich akademików. A- 
kademicy ci przyjechali do Rybnika w 
odwiedziny.

Napastnicy zatrzymali samochód, któ
rym przyjechali akademicy.

Jednego z nich Ziemickiego poranili, 
wykrzykując przytem prowokacyjnie: 
Heil Hitler! Precz z Polską! Odgra

żali się w języku niemieckim, iż będą 
prześladować wszystkich mówiących po 
polsku.

Natychmiastowe dochodzenia ujaw
niły 17 sprawców, których ujęto. Za
trzymani przyznali się do winy, poczem 
odbyła się rozprawa w trybie karno-ad
ministracyjnym. Należy zaznaczyć, że 
wypadek powyższy jest już drugim z 
rzędu, jaki w bieżącym tygodniu miał 
miejsce.

Obywatele niem ieccy w P o lsce
nie mogą mieć większej ochrony prawnej, niż polscy w Niemczech
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W a r s z a w a ,  10. 4. W wydziale 
handlowym sądu okręgowego odby
wała pię w sobotę spra.wa, wytoczona 
przez firmę berlińską Fryderyk Hau- 
Ćhe, przeciwko ‘/kupcowi warszaw
skiemu Gałębikęrowjćd-,.klauzulę na 
'^Weksęl w wysokości;:- 30 ^ar; zł. 
f. Z >ramięnia pozwanego*1 Gołębi- 
^leratXvyst?ępowaił Dziatełowski
ifetóryC.’ wyśtąpiHg seodacyjnenłł wyf- 
;:Wodą^ui.'.':j •_ ; '••.*.* j
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konjunktura polityczna w Niemczech, 
na skutek objęcia rządu przez Hitlera, 
nastręczy wielkie trudności dla Gd- 
łębikiera, jako obywatela polskiego, 
który - nie będzie. mógł prząd^śądem 
nięipieckim!nalężycie dochodzić-swo
ich praw. • • ’f
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Renegat obrażał władze polskie
Ka t owi ce .  Sąd karny w Kato

wicach skazał w sobotę renegata Jana 
Szlapę z Siemianowic na 6 miesięcy 
więzienia za obrazę władz polskich.

Szlapa jei»t obywatelem niemieckim
1 pobierał wsparcia z niemieckiego kon
sulatu w Katowicach. W lutym br. 
wsparcia tego nie otrzymał w konsula
cie, gdzie go skierowano bezpodstawnie 
do urzędu gminnego. Zgłosił się ou 
więc do magistratu w Siemianowicach, 
gdzie mu oczywiście zapomogi odmó
wiono, albowiem nie miał do tego naj
mniejszego prawa. Przed magistratem 
wywołał on olbrzymie zbiegowisko, do
puszczając się obrazy władz polskieh.

Przechodnie wymierzyli mu na miej
scu doraźną karę, resztę zaś dołożył re
negatowi sąd karny.

Rozruchy polityczne 
we Wrocławiu

2 osoby zabite, wiele aresztowanych
W r o c ł a w ,  10. 4. W nocy na 

sobotę przyszło w okolicy Karusth- 
strasse we Wrocławiu do starcia 
politycznego, w ciągu którego 2 o- 
soby zostały zabite, a dalsze dwie 
odniosły rany.

Policja przeprowadziła obławę, 
w ciągu której aresztowano wiele
osób.

Nagły zgon arcybiskupa 
. • ; /W pociągu
( ;< L w ów; 10. «4;> W : sobotę o godż. 
•15' pó południu \y 'pociągu osobowym 
;między Prżem/yślem _i//Lwowem 
!żn|ar| nagle ś. p .k s . Piotr Maókow- 
; ski; arcybiskup ‘tytularny/Snosu. 
i ' , , v W latach:19>8—1926'-'był ordy- 
■ darjuszem : w. Kamieńcu Pfódolskim,
.i ostatnio mieszkał -we Włodzimierz* 

Wołyńskim, _•"! Ż/^fókC śpi zmarłego. 
.Zriąjdowały się "w sobotę-twiecforem 

■' w. wagonie kolejowym -da stacji jar 
Sądowej Wiśni; /Ą- »tT.

v
Sensacyjny/ szcżegół>ozmo w j  

tnin, Tituleścuz prem. Saladierem
/ • Pa ry ż , lCpjt. :JW paryskich fcó- 
"łaćh. politycznych krążą sensacyjne 
.jw-iądomości nd!.temąt- dsrtataiej &z- 
'•^bwy rumuńskiego -mioistrię- sp.raw 
zagraniczńyeh iJ/itple^cu z premjel^m -f. 
D^adier^a: ' jeśli i Frahcji-.'— *thiał ” ' 
óświadoźyć rd;muĄs;ki minister spjaw 
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Tygodniowy
Prasa socjalistyczna jest nadal 

wstrzemięźliwa w zakresie itiforma- 
cyj co do u l)  wał Egzekutyt”-v 1 I-ej 
Międzynarodówki, ktoi- j /.]< zd odbyt 
się niedawno w Zi iy hu. 
powzięto tam j-.ki ś ::w-r , 
„Robotnik" który cuw i j d 
je na naczlnem miejscu najgrubsze • 
czcionkami, obecnie ograniczył się 
do liryczno-filozoficznych wylewów 
M. Niedziałkowskiego, tekstu zaś 
uchwał nie podaje wcale. W prasie 
pojawiły się pogłoski, że socjalde
mokracja niemiecka wystąpiła z E- 
gzekutywy, czy też zgoła z 11-ej 
Międzynarodówki, z powodu po
wzięcia przez nią uchwał, potępiają
cych gwałty, dokonywane obecnie 
w Niemczech. Znaczyłoby to, źe 
socjaldemokracja niemiecka jest 
zwolenniczką „prania brudów" we 
własnym domu, o ile to dotyczy jej 
domu niemieckiego.

Sytuacja obecna Ii-ej Międzyna
rodówki raz jeszcze potwierdza, że 
była ona zawsze narzędziem w ręku 
polityki niemieckiej. Zarówno swój 
pacyfizm, jak „obronę praw czło
wieka i obywatala", jak i walkę kla
sową socjaldemokracja niemiecka 
miała tylko na eksport, posługując 
się z Il-gą Międzynarodówką, jako 
narzędziem do Osłabiania Francji, 
Polski i innych państw, których na
iwni „towarzysze" w bałwochwal
czym zachwycie dla „ideałów między
narodowych" gotowi byli szkodzić 
własnemu Państwu. Jeśli potwierdzą 
się wiadomości o porzuceniu szere
gów II-ej Międzynarodówki przez 
socjaldemokrację niemiecką pod na
ciskiem hitlerowskiego teroru, ozna
czać to będzie koniec II-ej Między
narodówki, a więc i osłabienie tych 
odpływów międzynarodowych, a wła
ściwie — niemieckich, które i w 
naszem życiu wewnętrznem ważyły 
nieraz ciężko. Jesteśmy świadkami 
szybkich i głębokich przemian w 
różnych dziedzinach życia i układu 
stosunków międzynarodowych.

Dzień 1-szy kwietnia, dzień oficjal
nego bojkotu Żydów w Niemczech, 
zorganizowanego przez rządzącą par- 
tję hitlerowską, minął „w spokoju 
i porządku", jak głoszą oficjalne 
sprawozdania niemieckie. W akcji 
urzędowej nastąpiła przerwa, którą 
niektóre organy zagraniczne traktują 
jako „kapitulację Hitlera". Trwa 
jednak nadal usuwanie Żydów ze 
stanowisk urzędowych, z instytucyj 
kulturaluych i społecznych.

Rzecz charakterystyczna, źe wobec 
tego, co się dzieje w Niemczech, 
zachowują głębokie milczenie takie 
instytucje, jak „Liga obrony praw 
człowieka i obywatela", „Liga obrony 
praw mniejszości narodowych" i 
wszelkie arcy-humanitarne instytucje 
międzynarodowe, które tak usilnie

przegląd polityczny i gospodarczy
opiekowały się wszelkiemi mniej
szościami narodowemi na terenie... 
Polski, choć w Polsce nikomu zębów

nie wybijano dlatego, że jest niepol
skiej narodowości lub niearyjskiej 
rasy.

3 mil jony kredytu dla rzemiosła
Podział kredytu wkrótce nastąpi

W związku z przyznaniem rze
miosła przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego kredytu w wysokości 3 
miljonów złotych, przedstawiciele 
samorządu rzemieślniczego, którzy 
będą mieli duży wpływ' przy roz
dziale kredytów, zwrócą specjalną 
uwagę na to, ażeby z kredytu i<o- 
rzystali w pierwszym rzędzie rze
mieślnicy, należący do grupy spoży
wczej.

Operowanie bowiem kredytem w 
grupie spożywczej jest nieodzownym 
regulatorem kupna i sprzedaży po
między dostawcą surowca a hurto
wym względnie pojedynczym kon
sumentem.

Zdaniem rady izb rzemieślniczych 
wkłady inwestycyjne winny być bar
dzo ostrożnie stosowane przez rze
mieślników', gdyż ciężar tych inwe-

stycyj winien być tak rozłożony, 
ażeby nie wywoływał zbyt dużego 
obciążenia danego warsztatu.

Rada izb rzemieślniczych Rzplitej 
zabiega, aby kredyty dla rzemiosła 
nie były czemś przejściowem, lecz 
miały charakter stały.

Już w najbliższych dniach przed
stawiciele rzemiosła łącznie z dele
gatem Banku Gospodarstwa Krajo
wego przeprowadzą rozdział kredytu 
3-miljonowego pomiędzy poszcze
gólne filje Banku Gospodarstwa Kra
jowego względnie odnośne okręgi 
izb rzemieślniczych.

N o w a  ustawa sa m o r z ą d o w a
Przed zmianami w ustroju gmin wiejskich i miejskich

Nowa ustawa samorządowa, zmie
niająca zasadniczo ustrój gmin miej
skich i wiejskich, ordynację wyborczą, 
kadencję rad i magistratów, oczeki
wana jest w „Dzienniku Ustaw" w 
końcu kwietnia lub w początku maja 
b. r.

Ustawa wejdzie w życie w 60 dni

Nowa stygmatyczka Helena Alello
zelektryzowała całą Italję

Sfery kościelne zachowują się wobec niej z wyczekującą rezerwą
Rz y m,  10. 4. Ubiegłe lata dały 

światu kilku stygmatyczek. Ostat
nio pokazała się nowa stygmatyczka, 
tym razem na terenie Italji. Jest 
nią zakonnica Helena Alello w Co- 
senza, jedna z sióstr, które prowa
dzą żłóbek dziecięcy. Zakonnica ta 
od kilku dni poci się krwią, a na 
ciele pokazują się stygmaty, podo
bne, jak to było u Chrystusa Rana.
Zakonnica ta nie przyjmuje żadnego 
pokarmu tylko codziennie Przenaj
świętszy Sakrament pod postacią 
św. Komunji.

Wieść o „świętej zakonnicy" ro
zeszła się błyskawicznie po całej 
Italji i codziennie tłumy pobożnych 
pielgrzymów śpieszą się do Cosen- 
za, aby się dotknąć szat „świętej".

Ratusz na licytacji
Magistrat Rudy Pabjanickiej znalazł 

się w nielada opalach. Grozi mu sprze
danie ratusza na licytacji.

Były burmistrz tego miasta, lekarz 
naczelny Kasy chorych, nabył dba mia
sta połać ziemi za 230.000 złotych od 
niejakiego Weigta. Na konto należnoś
ci .wpłacił dotychczas magistrat 113.000 
zł a na resztę czekał pan Weigt długo 
i cierpliwie.

Wreszcie stracił cierpliwość i wniósł 
do Sądu prośbę o wystawienie na licy
tację ratusza miejskiego.

Miasto Wrocław zawiesiło 
płatności

Magistrat m/ Wrocławia postano
wił zawiesić wszelkie płatności na 
okres dwóch lat.

Wobec licznych bardzo tłumów po
licja musiała postawić silny poste
runek pod domem zakonnym, w któ
rym mieszka siostra stygmatyczka 
Helena Alello.

Władze kościelne zajmują stano
wisko badawczo-wyczekujące.

Jak podaje neapolitański „II Mat- 
titio" z dnia 2 kwietnia, siostra He
lena przepowiedziała na kilka tygo
dni naprzód stan swych stygmatów 
swoim współtowarzyszkom pracy, a 
także rodzinie i fakt, że z Kalabrji, 
Bazylikaty, Kampanji i z innych 
prowincji będą przybywać tłumy 
ciekawych. Przepowiedziała także, 
źe w okresie Wielkiego Tygodnia 
jej cierpienia stygmatyczne będą bar
dzo wielkie. Wszyscy więc wybie
rają się do Cosenza, aby byś świad
kiem tej zmiany fizycznej, jaka wy
stępuje u pobożnej zakonnicy.

po jej wydrukowaniu. Jest to prze
pis czysto teoretyczny. W rzeczy
wistości bowiem realizacja jej posta
nowień odbywać się będzie stopnio
wo i rozłożona będzie na kilka lat. 
Dotyczy to szczególnie gminy wiej
skiej, która na terenie Małopolski, 
Poznańskiego i na Pomorzu ma być 
przekształcona z jednowioskowej na 
zbiorową.

Praca ta wymagać będzie czasu 
ód 18 do ,3Q miesięcy i odbywać się 
będzie etapami, osobno w każdym 
powiecie.

Reorganizacja samorządów miej
skich rozpocznie się od zarządzenia 
nowych wyborów do rad miejskich, 
których kadencja trwać będzie 5 lat.

Wybory te muszą być zarządzone 
nie później niż w ciągu jednego roku 
od wiejścia ustawy w życie. Ponie
waż ustawa nabierze mocy w końcu 
czerwca, nowe wybory do samorzą
dów miejskich odbędą się mniej wię
cej w raaju i czerwcu roku przysz
łego.

Na okres przejściowy tj. od czasu 
wejścia ustawy w życie, do czasu 
rozpisania nowych wyborów, żadnych 
poważnych zmian w dotychczasowym 
składzie stosunków na terenie samo
rządów oczekiwać nie należy. Istnie
jące rady miejskie i magistraty szcze
gólnie w Warszawie i w większych 
miastach, pozostaną u władzy do 
chwili rozpisania wyborów. -

Decyzję swoją motywuje zarząd 
rn. Wrocławia teru, że liczba bezro
botnych, którą miasto ma na utrzy
maniu, wzrosła z 30 tysięcy osób w 
1930 roku do liczby 130 tysięcy osób 
w roku bieżącym.

Ustawa o Funduszu Pracy
W „Dzienniku Ustaw" z dniem 

31 marca rb. ogłoszona została ustawa 
o Funduszu Pracy. Ustawa ta wcho
dzi w. życje z dniem 1 kwietnia 1933 
r., jednocześnie zaś, traci moc obo
wiązującą rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 26 sierpnia 
1932 r. o pomocy bezrobotnym.

W tymże „Dzienniku Ustaw" o-

głoszone zostało rozporządzenie pre
zesa Rady Ministrów o świadczeniach 
na rzecz Funduszu Pracy. Wchodzi 
ono w życie również w dniu 1 kwie- 
tnia rb.___________

W posterunku policji na Helu 
zgłosił się nauczyciel szkoły powsze
chnej Aleksander Kopp z Błędowa, 
powiatu grójeckiego, oświadczając, 
że dnia 1 kwietnia wyjechał z War
szawy w stanie silnego zamroczenia 
umysłowego i nie wie jakim sposo
bem znalazł się na Helu.

Kopp zdradza wyraźne objawy 
choroby umysłowej, wobec czego 
nieszczęśliwym zaopiekowała się gmi
na na Helu.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Przyćmione, błękitne światło lampki 
tańczy po śeianach wagonu, odbijąjąe 
się w mosiężnych klamkach i okuciach. 
Reszta wagonu tonio w popielatym 
mroku.

Irka czuwa. Sen odleciał z powiek, 
szeroko rozwartych i wbitych w prze
strzeń. Białe ramiona zaplotła w krzyż 
aa piersiach, wtuliła się w szary kąt 
łóżka, przeżywa pierwszy raz od trzech 
dni rozkosz samotności. Bolesław śpi..', 
głowa jego spływa niedbałym ruchem 
po bieli poduszki. -Koszula rozpięta 
odsłania pierś • białą, mocną, wykutą 
jakby w marmurze. Cudne rysy, znie
ruchomiałe snem, mają w sobie delikat
ność rzeźby Celliniego.

Spojrzenie Irki zawisło na twarzy 
męża. Pomyślała:

Ty mój piękny... lecz w myśli tej 
nie było już zachwytu. Było to raczej 
skonstatowanie prawdy z pewną domie
szką lekceważenia. Nie tak sobie wy
obrażała Irka podróż poślubną. W sa
mem brzmieniu tych dwóch słów było 
coś magicznego. Gdy niegdyś myślała

0 swojej podróży poślubnej,, doznawała 
takiego samego ucisku serca, jak wów- 
czas, w czasach dzieciństwa, gdy w bajce 
ryeerz zwyciężał potwornego smoka
1 uwalniał księżniczkę, albo gdy posło
wie przymierzali buciczek Kopciuszka. 
A dziś, gdy miała już za sobą całą tę 
bajkę, nie ■ mogła się oprzeć pewnemu 
uczuciu zawodu i upokorzenia. Więc 
to tak wygląda, powtarzała w. myślach, 
więc to wszystko i nic więcej, nic wię
cej. A równocześnie żal zalewał serce, 
żal za czemś, bezpowrotnie straeonem.

Piękna zabaweczka stłukła się i leży 
u nóg... schylił® się nad nią marzenie z 
bezsilnie załamanomi rączkami.

Trzy dni i trzy noce, te pierwsze, 
niezapomniani* 1, spędzili w wagonie i w 
hotelach. Prześlizgiwały się pó twarzy 
Irki, niby dotknięcia płazu, spojrzenia 
konduktorów wagonów sypialnych i port- 
jerów hotelowych. 1 ten uśmiech ich 
dyskretny, przyzwalający, obleśny. Ileż 
razy podczas tych trzech dni stawała 
cala" w ogniu rumieńców, po których 
pozostawał na duszy jakiś osad ciężki 
i gryzący.

1 Po dzikich, gwałtownych uściskach 
męża, od których mgłą zachodziły oczy, 
po pieszczotach nieznanych'jej, ą ma
jących zawrotność ciemnej przepaści, 
byłaby chętnie skryła się gdzieś w ja
kimś miłym, własnym, pokoiku, ażeby 
przetrawić to wszystko, zdać sobie spra

wy z tego, co się działo w jej duszy; 
mata duszna przestrzeń wagonu nie po
zwalała..na to, zmuszała do ciągłego 
obcowania.

Była to jakaś bezustanna pieszczota 
z koniecznenji tylko przerwami, potrze- 
hnemi dla spożycia obiadu i kolacji. 
Irka czuła się zdruzgotaną moralnie, 
przybitą, przesyconą, fizyeznością ich 
stosunku.- Cudne dziedziny duszy, ogro
dy', gdzie w marzeniach zrywa się naj
piękniejsze kwiaty, leżały ' przed nimi 
nietknięte. Irka, znużona pieszczotami 
i odczuwała głód zwierzeń, przytuleń 

:się cichych i' łagodnych, . głód słowa 
pięknego, co porywa w jakieś bajeczce 
światy, zachwyceń tych jedynych właści
wych kochankom, gdy dusze zawjesąone 
w przestrzeni, oderwane od rzeczy ziem
skich, piją szczęśliwość chwiii spragnio- 
nemi usty... Było w tern trochę dziew
częcej, pobudzonej romansami eązaltacji, 
a trochę przyzwyczajenia, wynikłego z 
przyjaźni z panem Wacławem. Wacław 
miał dar pięknego słowa.. w ustach 
jego mow - polska skrzyła się kolorami 
tęczy, bjł w niej dźwięk dzwonów, za
pach kwiatów, męlancholja polskiego 
pejsażu.

Irka marzyła zawsze, że wybrany 
jej będzie „płomienny i- błyskawiczny", 
że słowo jego będzie jak piorun lub jak 
powiew wiosennego wiatru.. Bolesław 
zaś mówił o koniach, psach, systemach

gry w Monte Carlo, wyrażał się poprostu 
i gminnie, nienawidził poezji, którą na
zywał „zawracaniem gitary", a gdy już 
był syty, najchętniej spał snem człowieka 
zdrowego i pozbawionego nerwów. Wra
żliwa, subtelna dusza Irki kurczyła się 
cała i wtulała w siebie jak ślimak pod 
wpływem pewnych powiedzeń męża. 
Było to prawie nie do uwierzenia, źe 
człowiek tak piękny, z szlachetnością 
Antinousa w rysach, mógł się wyrażać 
tak gminnie i tak płytko o ludziach
i wypadkach. A. już stanowczo czuła 
się tern dotkniętą, gdy w rozmowie na
zwał ciotkę Irki „starą kwoką*, a pana 
Wacława „kiepskim artystą* i „zasmar
kanym adoratorem spódniczek".

Bolesław właściwie nie uznawał ni
czego w świacie poza swoją osobą. Jakaś 
olbrzymia staroszlachecha buta i zaro
zumiałość rozpierały piersi człowieka, 
który na świat patrzył z sarkastycznym 
uśmiechem wokół pięknych ust. W zmru
żeniu oczu, w których była duma i po
garda patrycjusza rzymskiego albo we
neckiego kondotiera Colleoniego.

Natura, nieustępliwa, gwałtowna, nie 
znosząca ani oporu, ani krytyki, w chwi
lach pieszczot albo wylania uczuciowego, 

. przycichała jedynie i zatajała się w so
bie. . Bolesław wobec młodej żony ma
skował się, starał się być miękkim 
i spokojnym.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, I I  kw ietnia. Leona W ielkiego 
W schód słońca g. 4,50. Zachód g. 18,25 
W schód księżyca g 20,45. Zachód g. 5,05 
Środa, 12 kw ietnia. W iktora, D am iana w. 
W schód słońca g. 4,48 Zachód $. 18,26 
W schód księżyca g. 22,50 Zachód g 5,25

1 procent od uposażeń na Fun
dusz pracy. Wejście w życie usta 
wy o Funduszu pracy związane jest 
z ofiarami, jakie ponosić będą wszy
scy ci, którzy posiadają pracę. Upo
sażenia pracownicze i robotnicze 
podlegają już od 1 kwietnia opodat
kowaniu na rzecz Funduszu pracy 
w wysokości 1 proc. W tym sa
mym stosunku ponoszą ofiary pra
codawcy. Wymiar i inkaso podatku 
na Fundusz pracy ma być powierzo
ny w stosunku do prywatnych za
kładów pracy — Kasom Chorych. 
Oczekuje się, że w ciągu roku Kasy 
Chorych zbiorą na ten cel około 
70 miljonów zł. Z tego powodu 
wymiar składek, ściąganych przez 
Kasy Chorych wzrośnie przeciętnie 
o 30 proc. poczynając od kwietnia.

W ągrow iec
K. S. „Nielba* — K. S. III „Stel

la* Gniezno 8 : 1 (5 : 0). W ub. nie
dzielę powyższe drużyny rozegrały 
zawody związkowe o wejście do fi
nału rozgrywek klasy „C“. Wspa
niałe zwycięstwo odniosła „Nielba" 
w stosunku 8:1 (5:0). Gra zaraz 
od początku żywa z widoczną prze
wagą „Nielby". Do przerwy wynik 
5:0. P o ‘przerwie goście robią ład- 
ue przeboje, likwidowane bądź to 
przez obronę „Nielby" bądź przez 
samego bramkarza Błażejewskiego, 
który się spisywał świetnie. „Niel
ba" zdołała zdobyć jeszcze 3 goale 
a goście strzelają jednego z .karne
go. Z „Nielby" goale strzelili: naj
lepszy z ataku Cytlak 5, lewe skrzy
dło 1, Zborowski 1 i Kruczyński 1. 
Najlepszym z „Nielby" na boisku był 
niezastąpiony Pirsch. Dotkliwie dał 
się odczuć brak dobrego prawo- 
skrzydłowca. Tera samem „Nielba" 
zdobyła 2 punkty. Sędziował sędzia 
związkowy p. prof. Brzeziński, (s)

Pokłosie niedzielne. Złota nie
dziela bez złotych... Tradycja czy
nieniu zakupów w niedziele przed
świąteczne schodzi w zapomnienie. 
Kto ma pieniądze, kupić może także 
w dnie powszednie a bez pieniędzy 
to i w niedzielę nic nie kupisz. U- 
biegła niedziela przeszła pod znakiem 
palmy. Ponieważ w kościołach od
bywa się święcenie palm, wierni po
dążający do kościoła zabierali ze sobą 
wiązki palm, które poświęcone prze
chowuje się starannie w domu. Przed 
południem w sali p. Rossy odbyła 
się odprawa komendantów i referen
tów org. PW. Po południu odbyło 
się szereg zebrań, i to: Tow. Pszcze
larzy, walne zebranie Zw. Podofice
rów Rezerwy — Koła Wągrowiec, 
Zw. b. Czwartaków i Inwalidów Wo
jennych. Na boisku rozegrany został 
mecz w piłkę nożną pomiędzy K. S. 
„Nielba" a K. S. „Stella" z Gniezna. 
Na Gorzkich Żalach, ostatnich w te
gorocznym poście było bardzo dużo 
wiernych. Po Gorzkich Żalach odbył 
się pogrzeb śp. Mikulskiego. Z zado
woleniem zaznaczyć należy, że słonecz
ko cały dzień ciepło przyświecało i już 
można było spotkać ludzi ubranych 
w nowych strojach wiosennych. W 
Kinie Metropolis wyświetlane piękny 
film religijny pt. „Święty Antoni Pa
dewski", lecz udział gości był mały. 
A Szkoda, bo film ten zasługiwał w 
zupełności na poparcie. W ciągu 
popołudnia były składy otwarte, lecz 
kupujących nie było i już długo przed 
godz. 6-tą kupcy składy pozamykali. 
A wszystkiemu winien ten kryzys...

Na miejsce wiecznego spoczynku
odprowadzono w niedzielę zwłoki 
śp. Bolesława Mikulskiego. W kon
dukcie, który prowadził ks. prób. 
Wróblewski w asyście ks. wik. Ma- 
zalona brała udział najbliższa rodzi
na, oraz cech rzeźnicki wraz z cze
ladzią z sztandarem i liczne rzesze 
znajomych ś. p. Zmarłego.

R. i. p.

Z w a ln e g o  zebr. Zw. P o d o ficeró w  R ez.
W niedzielę, dnia 9 bm. .odbyło 

się w sali p. Rossy roczne walne 
zebranie Koła Związku Podoficerów 
Rezerwy, przy udziale zgórą 250 o- 
becnych.

O.brady zagaił prezes Koła insp. 
p. Ekwiński hasłem „Jedność", wi
tając wszystkich przybyłych. Na 
przewodniczącego powołano kpt. rez. 
p. dr. Rawicz - Kolasińskiego, na se
kretarza p. Gruszkę Ludwika, zaś 
na ławników pp. Pańczaka i Do- 
krzewskiego Sylwestra.

Przewodniczący omówił w krótkich 
słowach waleczność naszej armji i za
dania podoficerów, którzy są elitą armji 
rezerwowej.

Po krótkiej przerwie zdeklarowało 
siq 102, tak, że obecnie Koło liczy 139 
członków.

Dotychczasową działalność i cele Ko
ła zilustrował prezes p. Ekwiński.

Nowy zarząd ukonstytuował się na
stępująco : pp. insp. Ekwiński — pre

zes, kpr. Witkowski — wiceprezes, sier
żant Sikorski — sekretarz, Gruszka 
Ludwik — zast. sekr., Kaniewski Józef 
— skarbnik, Paóczak — komendant, 
sierż. Rafiński — zast. komendanta, 
red. Kubanek — ref. prasowy, co do 
wyboru ref. ośw. pozostawiono zarządo
wi prawo kooptacji.

W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
pp.: Jodda Stan. z Gołańczy, Majewski 
Stan. z Chojny i Wieczorek Józef z 
Mieściska.

Sąd koleżeński stanowią pp. Wi
tucki Popowo Kość., Rybarczyk Jó- 

*zef i Hełtniniak Edmund Wągrowiec, 
Zmuda Marjan Rybowo, oraz prezes 
jako przewodniczący.

Pod punktem wnioski z uchwa
łami, uchwalono następujące wnioski: 
składka miesięczna wynosi 30 gr, 
zaś wpisowe 50 gr; djety dla dele- 

| gatów 5 zł dziennie i zwrot kosztów 
I podróży; zebrania odbywać się będą 
i co dwa miesiące; zarząd może dy-

Ś m ierć  w  p łom ien iach
Chcąc ratować pieniądze skoczył do płonącego domu

We wsi Polichno gm. Maluszyn 
w pow. wieluńskim wybuchł pożar 
w zagrodzie gosp. Szymona Radzie- 
jewskiego.

Ogień błyskawicznie objął cały 
dom mieszkalny. Wtedy dopiero 
oprzytomnił sobie Radziejewski, że 
pozostawił w domu pieniądze i bez

namysłu skoczył do płonącego domu 
ponosząc śmierć w płomieniach.. 
Zwęglone ciało Radziejewskiego 
znaleziono na zgliszczach.

Takie są skutki przechowywania 
pieniędzy w domu.

Czyż nie lepiej składać pieniądze 
w bankach i otrzymać wysoki procent?

Oni „informują"
Echa zajścia w Okoninie pod Grudziądzem

Przed kilku dniami „Gaz. Wągr." 
pod sensacyjnym tytułem „Krwawe 
wyczyny,, Strzelca" na Pomorzu" po
dała wiadomość o zajściu jakie miało 
miejsce we wsi Okoniu pod Grudzią
dzem napadając starym zwyczajem w 
sposób bezprzykładny na organizację 
strzelecką.

Specjalnie nie odpowiedzieliśmy 
na tendencyjną wiadomość „Gazety" 
aby odczekać dochodzeń policyjnych, 
które demaskują podstępne, metody 
„narodowców", którzy nie przebierają 
w środkach w swej walce ze Zw. 
Strzeleckim.

Jak ustaliły dochodzenia policyjne 
na powracających z ćwiczeń z Oko
nia do Plemiąt strzelców Władysła
wa i Feliksa Majewskich napadli 
znienacka członkowie Stów. Młodzieży 
Polskiej — Bernard Żakowski, Ber
nard Garczyński, Wacław Kuligow- 
ski, Władysław Gorczewicz, Feliks 
Iwański i Paweł Iwański. Napastnicy 
uzbrojeni w sztachety parkanowe 
dotkliwie pobili Majewskich zadając 
im ciężkie ciosy. W chwili kiedy 
Władysław Majewski silnem uderze
niem sztachety otrzymał poważną 
ranę na głowie, w obronie własnej 
dobył nóż i począł bronić się przed

napastnikami. Podczas szamotania 
silne uderzenie nożem otrzymał jeden 
z prowodyrów napadu Bernard Ża
kowski, który po chwili zmarł.

W ten sposób przedstawia się zaj
ście według dochodzeń policyjnych, 
a dodać jeszcze należy, że Majewscy 
zaraz następnego dnia rano dobro
wolnie oddali się w ręce policji.

Kto był moralnym sprawcą za
bójstwa wykazały chyba dobitnie 
dochodzenia, a ustalony fakt, że Ma
jewski działał w obronie własnej jest 
jeszcze dowodem kto był napastni
kiem i kto wywołał całe zajście. 
A dodać do tego jeszcze należy, że 
Żakowski jeszcze przed bójką wyra
żał się do swych znajomych, że ma 
żal do Majewskiego i musi się z nim 
policzyć.

Zajście to posłużyło „Gazecie" 
do napaści na Zw. Strzelecki mimo 
tego, ze właśnie członkowie Strzelca 
zostali napadnięci przez sześciu ło
buziaków chcących pod osłoną nocy 
przy pomocy drągów załatwić swe 
porachunki osobiste. O tem jednak 
„Gazeta" nie napisała gdyż musi „in
formować" w myśl nakazów partyj
nych.

Związek Strzelecki protestuje
przeciw barbarzyńskiej metodzie

W ub. sobotę odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa ob. Preuschoffa, 
komornika sądowego, zebranie Od
działu Zw. Strzeleckiego.

Referat na czasie p. t. „Niemcy 
w Polsce, a Polacy w Niemczech", 
wygłosił naucz. ob. Góra. Referat 
zaciekawił wszystkich obecnych i wy
wołał ożywioną dyskusję, w której 
przemawiali ob. ob. naucz. Stacho
wiak, prof. Stasiak i prof. Ptak. Na 
wniosek ostatniego mówcy uchwalono 
jednogłośnie poniższą rezolucję:

„Wobec brutalnego gnębienia 
Polaków 1 prasy polskiej w Niem
czech przez hitlerowców, Oddział 
Zw. Strzel, w Wągrowcu na mie- 
sięcznem zebraniu w dniu 8-go 
kwietnia b. r. wyraża stanowczy

walki z Polakami z za kordonu 
protest przeciw tej barbarzyńskiej 
metodzie walki z żywiołem pol
skim i apeluje gorąco do sumień 
Polaków-patrjotów, by zaprzestali 
abonować wzgl. kupować gazety 
niemieckie i popierać temsamem 
szowinizm niemiecki w Polsce*.

Konkurs pracy na budowę strzel
nicy im. Marsz. Piłsudskiego, refe
rował wiceprezes ob. prof. Stasiak. 
W dniu 3 Maja urządza Oddział 
w sali p. Rossy zabawę taneczną. 
Ob. Switajski wyjedzie na bieg 7 
km. do Warszawy w dniu Trzecim 
Maja.

Po załatwieniu spraw organiza
cyjnych zebranie zakończono odśpie
waniem „Pierwszej Brygady". 1 2 3 4

Strzelanie ćwiczebne. W ub. so
botę odbyło się na strzelnicy p. Rossy 
strzelanie ćwiczebne Placówki Powst. 
i Woj. O. K. VIII Wągrowiec i Brze
źna Stare. Wyniki zadowalające.

Komunikat. Polski Czerwony 
Krzyż Oddział w Wągrowcu komu
nikuje, że walne zebranie członków 
Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Wągrowcu odbędzie się

we wtorek, dnia 11 kwietnia 1933 r. 
o godz. 17-tej w gmachu Starostwa 
(pokój 16) z następującem porząd
kiem obiad:

1) Zagajenie.
2) Wybór prezydjum walnego 

zebrania.
3) Odczytanie protokółu z ostat

niego walnego zebrania.
4) Sprawozdanie zarządu: a) pre

zesa, b) sekretarza, c) skarbnika.

sponować bez uchwały plenum sumą 
20 zł; 29 zł na budujący się stół 
plastyczny.

Jako delegata na walny zjazd we 
Lwowie wybrano p. Gruszkę.

Sprawę zlania majątku b. Koła 
oddano zarządowi do załatwienia.

W dalszym ciągu obrad załat
wiono szereg spraw organizacyjnych, 
poczem uchwalono rezolucję prote
stującą przeciw zakusom na całość 
granic Rzeczypospolitej Polskiej, o 
poniższej treści:

„Zebrani w dniu 9 kwietnia 
1933 r. na walnem zebraniu Zw. 
Podoficerów Rez. Rzpltej Polskiej 
— Koła Wągrowiec — protestu
jemy przeciw głoszeniu przez 
przewódcę hakatystycznych Nie
miec, Hitleia, haseł wywrotowych 
w celu odebrania nam ziemi Po
morskiej, odwiecznej ziemi Pol
skiej z Jej okiem na świat morski, 
oraz krwawym trudem zbudowanej 
Gdyni. Pomni naszego posłan
nictwa i rycerskości przodków 
naszych, ślubujemy, żc ziem na
szych pomorskich nie oddamy za 
żadną cenę i gotowi jesteśmy krew 
przeląc z bronią w ręku, by świa
tu pokazać, że słuszność i spra
wiedliwość jest po naszej stronie.

Niemcom pragniemy w niniej
szym proteście przypomnieć Grun
wald i Psiepole.

Precz z łapami od naszej pra
starej ziemi pomorskiej, albo wyt
kniemy z bronią w ręku takie 
granice, jakie nam od wieków 
przystają.

Hasłem naszym będzie: „Nie 
damy ziemi skąd nasz ród — tak 
nam dopomóż Bóg*.

Bardzo rzeczowe i spokojne obrady 
zakończono odśpiewaniem „Hymnu na
rodowego".

5) Sprawozdanie komisji rewizyj
nej i wniosek o udzielenie absolutor- 
jum dla zarządu.

6) Dyskusja nad sprawozdaniami.
7) Propozycja o wybór dalszych 

dwóch członków zarządu.
8) Wybór dwóch członków zarządu 

w miejsce ustępujących (§ 24 statutu 
P. C. K.).

9) Program pracy na przyszłość 
i ustalenie budżetu.

10) Wybór 5-ciu delegatów na 
Walne Zebranie Okręgu.

11) Wolne głosy.
12) Zamknięcie.
Ze względu na ważne punkty 

obrad, zarząd prosi o przybycie wszy
stkich członków.

Sympatycy i goście mile widziani. 
Zapisywać się mogą także nowi 
członkowie.

Zarząd Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Wągrowcu
Sekretarz Prezes
Koperski Dr. Likowski

lek. pow.

Odprawa komendantów i refe
rentów. W ubiegłą niedzielę odby
ła się w sali p. Rossy odprawa ko
mendantów i referentów organizacyj, 
przysposobienia wojskowego.

Obchód Trzeciego Maja. Celem
omówienia uroczystego obchodu Trze
ciego Maja odbędzie się zebranie w 
środę, dnia 12-go kwietnia w lokalu 
Czyt. Lud. w Wikar jacie o godzinie
8-ej wieczorem, na które PP. przed
stawicieli władz i urzędów i preze
sów organizacyj uprzejmie zaprasza 

Komitet Miejski T. C. L.

Kozielsko
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia

26-go marca br. odbyło się zebranie 
Kółka Rolniczego pod przewodnic
twem wiceprezesa p. Sommerfelda. 
Obecnych było 23 członków i 3 sy
nów gbspod. Po zagajeniu wygłosił 
p. Sommerfeld pogadankę o zasie
wach wiosennych i o niszczeniu 
chwastów. Prelegent poruszył spra
wę sadzenia ziemniaków i zalecał 
ażeby przy sadzeniu ziemniaków 
szczególną uwagę zwracano na dobór 
zdrowych sadzeniaków. W dyskusji 

1 zabierali głos liczni członkowie.



WTOREK, DNIA 11 KWIETNIA 1933 R.

W ągrowiec
Z życia bartników. W niedzielę 

odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Dróbki zebranie Tow. 
Pszczelarzy. Referat n. t. „Choroby 
pszczele i ich zwalczanie", wygłosił 
prezes p. Dróbka. Na 10-lecie Tow. 
Pszczelarzy w Damasławku, posta
nowiło Tow. wysłać telegram gra
tulacyjny. W wolnych głosach oma
wiano sprawę sprowadzenia pszczół 
„mingrelsko-kaukaskich", z powodu 
ich dłuższego języczka, przezco mogą 
zbierać miód koniczyny czerwonej. 
Przyjęto jednego nowego członka.
KRONIKA POLICYJNA

Pożar domu. W nocy z 7 na 8 
bm. powstał pożar na szkodę Sobo
lewskiej Katarzyny, zam. w Podgó
rzynie pow. źniński, gdzie spalił się 
dom mieszkalny, oraz na jego stry
chu 2000 kg zboża. Szkoda wynosi 
6500 zł, a ubezpieczenie 7500 zł. 
Dochodzenia w toku.

Sarbia
Strzelanie. W niedzielę, dnia 2-go 

bm. urządziła placówka Powst. i Wej.
O. K. VIII strzelanie w maskach do 
tarczy. Najlepszy wynik, uzyskał 
druh Mnich Bolesław (40 pkt. 5 strza
łów do tarczy 10 pierśc.). II miejsce 
zdobył druh Podlewski Teofil (32 p.). 
III m. druhowie : Podlewski Leonard, 
Borkowski Wacław i Michał Wiścicki. 
Udział w strzelaniu brali wszyscy 
druhowie. Po strzelaniu wzięła pla
cówka, jak i obecni obywatele udział 
w odczycie „Polska a Niemcy", wy
głoszonym przez naucz. p. Kossówi- 
czównę w szkole katolickiej.

Przed Trzecim Maja. Placówki 
i stowarzyszenia przygotowują się 
do obchodu 3-go Maja. Program 
podamy w swoim czasie.

Rybow o
Strzelcy maszerują. 31 marca od

było się miesięczne zebranie Oddz. 
Zw. Strzel, pod przewodnictwem re
ferenta wych. obyw. ob. Zmudy.

Wspomniany referent wygłosił 
pogadankę na temat „Położenie ge
ograficzne Polski i płynące stąd obo
wiązki dla narodu polskiego". Zwrócił 
szczególną uwagę aa stałe niebezpie
czeństwo, jakie zagraża naszej zie- 
micy ze strony sąsiada i że ono zmu
sza nas do ciągłej czujności. Tylko 
sprężysta organizacja o charakterze 
wojskowym, jaką jest Zw. Strzel., 
daje pełną gwarancję energicznego 
oraz sprawnego działania i odparcia 
wszelkich zakusów nieprzyjaciela.

Na zebraniu omawiano oprócz 
tego cały szereg spraw organizacyj
nych, poczem zapisało się 5 nowych 
członków, a mianowicie: Szymański 
Franciszek, Krajewicz Czesław, Bi-

Pow odow ana fałszywym wstydem
u to p iła  w ła s n e  d z ie c ię

Przedmiotem rozprawy sądowej 
w Bydgoszczy była zbrodnia dziecio
bójstwa, jakiej dopuściła się w lipcu 
ub. roku 25-letnia robotnica, niejaka 
Helena Marcinkowska, zam. w Nie
dźwiadach pow. źnińskiego o czerń 
szeroko pisaliśmy w Głosie.

Marcinkowska nawiązała w końcu 
1931 r. romans z pewnym robotni
kiem rolnym. W jakiś czas później 
została matką.

Powodowana fałszywym wstydem 
postanowiła za wszelką cenę pozbyć 
się dziecka. W tym celu przywiązała przez 2 lata. 
do szyi niemowlęcia duży kamień,

poczem z zimną krwią wrzuciła je 
w głębię jeziora gąsawskiego. O 
zbrodni tej powiadomiła tylko narze
czonego, który pod wpływem żalu 
i wyrzutów sumienia — doniósł o 
wszystkiem policji.

Na rozprawie Marcinkowska z 
płaczem przyznała się do winy, a 
jako motyw — zbrodni podała silną 
depresję psychiczną i niepowodzenia 
życiowe.

Sąd wydał wyrok skazujący ją 
na podstawie k. k. na karę więzienia

lecki Wincenty, Krzyżanowski Stefan 
i Chrobak Józef. Jest to dowodem, 
iż Oddział w Rybowie rozwija się 
coraz lepiej.

W końcu postanowiono w drugie 
święte Wielkanocy urządzić na salce 
pałacowej p. Winkowskiego zabawę.

Odśpiewaniem „Pierwszej Bryga
dy" zakończono zebranie.

Szamocin
Butny niemiec. Rada miejska u- 

chwaliła w budżecie miasta pewną su
mę na utrzymanie lekarza szpitalnego 
polaka, co oburzyło jednego radnego 
uiemca J. W. do tego stopaia, że wy
raził się temi słowy: „banda doprowa
dzi miasto do bankructwa11. Czy za- 
czasów dawniejszych mógł sobie pozwo
lić polak na podobny wybryk ? Butne
go nieme* oddano prokuratorowi.

Osobiste. Osiedlił się w mieście 
naszem lekarz weterynaryjny Stefan 
Bross polak. Miasto Szamocin zdo
było temsamem nową polską pla
cówkę, co niewątpliwie wpłynie na 
rozwój polskości miasta Szamocina.

Tczew
Za zniewagę Marszałka Polski. —

Sąd Grodzki w Tczewie skazał u- 
rzędnika kolejowego Władysława 
Mrożka na 100 zł grzywny za znie
wagę Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Postępowanie godne napiętnowa
nia. W „Dzieniku Bydgoskim" czy
tamy : Pewien obywatel polski jadący 
w przedziale 4 kl. pociągu osobowego 
do Gdańska w czasie czytania polskiej 
gazety napastowany, a nawet kopany 
został przez współpasażerów obywa
teli niemieckich. Świadkiem tej bru
talnej napaści był fryzjer Antoni Saj- 
dowski, zamieszkały w Tczewie'przy 
ul. Podmurnej 18, do którego ów 
napastowany Polak zwrócił się w ję
zyku polskim, na co otrzymał w ję
zyku niemieckim odpowiedź, iż ten 
nie rozumie języka polskiego. Zazna
czamy, iż wspomniany fryzjer na tut. 
terenie udaje wielkiego patrjotę, nie 
umiejącego po niemiecku.

Ich  m e to d y
„Gaz. Wągr." z dnia 2 bm. po

dała p. n. „Zaginął członek Strzelca 
w Skokach" wiadomość, że Antoni 
Leicbner, sekretarz i skarbnik Za
kładu Wychowawczego w Antoniewie 
był Strzelcem.

Jak się dowiadujemy L. nigdy 
Strzelcem nie był. A może był „wy- 
bltnym“ narodowcem?

Zniżki taryfy pocztowej
W a r s z a w a ,  10. 4. W mini

sterstwie poczt i telegrafów oma
wiana jest sprawa dalszej zniżki ta
ryfy pocztowej. Obniżka ta ma być 
przystosowana do przeprowadzonej 
ostatnio ogólnej akcji obniżki cen 
artykułów skartelizowanych. Zmniej
szone mają być w granicach do ? 0 
proc. opłaty za przesyłki paczek 
towarowych. Jednocześnie obniżka 
zastosowana będzie przy doręczaniu 
przekazów pieniężnych. Oplata za 
przekazy obniżona zostanie o kilka
naście procent.

Minuta śm iechu
Niesłuszne oburzenie

— To ty nie wiesz, co to jest 
kai-ngarn ? A z  czegóż zrobiony 
twój ubiór?

— Ze starego surduta mego ojca.
Wszystko dobrze

— jakże się miewasz stary, ty 
i twoja żona i jak chowa się wasz 
syn ?

— Oboje mamy się nieźle, a syn 
od miesiąca chowa się przed policją.

N otow anie g ie łdy  p łodów  lo tn iczych
Poznań, dnia 8. 4. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Z y t o .............................17,75-18,00
P s z e n ic a ...................  34,25 —35,25
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75 —14,25 
O w ie s ........................ 11,25—11,75

Kronika rolnicza
Przemysł bekonowy a eksport trzody

Sfery miarodajne zamierzają po
wierzyć kontyngent na eksport trzody 
chlewnej żywej do Austrji przetwór
niom bekonowym. Postanowienie to 
wiąże się z przedłużeniem rozporzą
dzenia o zwrocie ceł przy wywozie 
bekonów. Przyczyną powierzenia 
kontyngentu eksportowego zwierząt 
żywych przetwórniom bekonowym 
ma być niewykorzystywanie w pełni 
tego kontyngentu przez firmy pry
watne. Kontyngent był wykorzysty
wany zaledwie w wysokości ca 40 
proc. Wobec tego ma być on ode
brany firmom prywatnym handlowym 
i powierzony przetwórniom bekono
wym, które korzystają z premji przy 
wywozie na opłacalny dla przemy
słowców bekonowych na rynek an
gielski.
Międzynarodowa Centrala dla Handlu 

Jajami
Na niedawno odbytem zebraniu 

Jugosłowiańskiego Związku ekspor
terów jaj i drobiu postanowiono za
łożyć międzynaroefową centralę dla 
handlu jajami.

Według projektu główną siedzibą 
tej centrali ma być Wiedeń.

Wywóz bekonów do Angljl
Kontyngent polski w okresie u- 

biegłego miesiąca wynosił 79.500 cwt. 
Obecnie toczone są w angielskim 
Ministerstwie Rolnictwa obrady w 
sprawie ustalenia kontyngentu beko
nów i szynek na najbliższe miesiące.

„Terol"

27,50—28,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  52,50—54,50
Otręby żytnie . . . 8,50— 9,25
Otręby pszenne . . 9,25—IG,25
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
Rzepak......................... 45,00—46,00
Rzepik .................... 42,00—47,00
G o rczy ca .................... 42,00—48,00
Wyka latowa . . . 12,60—13,50
P e lu s z k a ........................12,00—13,00
Groch Viktoria . . . 21,00—23,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Lubin niebieski . . . 7,00— 8,00
Lubi* ż ó ł t y ............... 8,50— 9,50
Ziemniaki jadalne . . 2,00— 2,20
Ziemniaki fabr. za kilo °/, 11
S e r a d e la ........................11,00—12,00
Koniczyna biała . . 65,00—95,00 
Koniczyna czerwona 75,00—105,00 
Koniczyna szwedzka . 85,08—105,00 

Ogólne usposobienie spokojne.

K u p u jc ie  ty lk o
w y ro b y  k ra jo w e !

Ogłoszenia drobne do 12 słów  obliczamy tylko 50 groszy.

Ten, kto jest uczciwy i rzetelny,
kto doskonali się w swoim fachu, 
kto stale zachęca i pobudza do wysiłków, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 
przyszłość,

T en , kto oszczędza i składa chociaż kilka 
złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

W kłady  oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

B A N K  L U D O W Y
, w  W Ą G R O W C U .

Sprzedaż przymusowa
W czwartek, dnia 13 kwietnia 33 o godz. 11,30 przed 

południem będę sprzedawał w Wągrowcu w drodze egze
kucji najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 męski rower, 3 kompletne radja Irzyiampkowe. 
Zbiórka w moim biurze przy ul. Kolejowej nr. 48. 

108 Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Słomy
kilkanaście wozów, dobrej, 
suchej, sprzedam. Kto wskaże 
administr. Głosu. 109

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru
karnia W. Kubanka w Wą
growcu, ul. Kościuszki Ns 5.

Jaja
wylęgowe kur zielononóżek 
polskich, włoskich białych 
(Leghorny), karzełków pol
skich a 3 zł mendel. Kilka
dziesiąt kierzków porzeczek 
czerwonych (świętojanek) od 
20-50 gr kierzek. Lilje (Irysy) 
tanio sprzedam. Stępmski, 
janowiecka 35. 83

Wizytówki
są najodpowiedniejszym po
darkiem wielkanocnym. Naj
taniej i szybko wykonuje 
Drukarnia W. Kubanka — 
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5.

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w D rukarn i W . K ubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Sprzedaże przym usowe
W środę, dnia 12 kwietnia br. o godz. 8,30 sprzeda

wać będę w Śieńsku
1 młockarnię „Europa".

Zbiórka przed p. T. Małachowskim.
O godz. 10-tej w Losińcu 

fuzję.
Zbiórka przed p. Hagdamem.

O godz. 14,30 w Rościnnie
bryczkę, proszczaki, 2 cielaki.

Zbiórka przed p. Loręckim
najwięcej dającemu za gotówkę 

no Narzytiski, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


